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WSPOMNIENIA.  
W a lk a  p o d  S. F ilip  
w  K a ta lo n ji  1811,

N. PAN mianować r ac zy ł  Kawalerom O r d e ­
r u  Królewskiego S. S ta n is ła w a  II Klassy JP. 
Barona h o r / f  a Radcę Stanu,  zostaiąęego w Kan- 
cellarj i  przybocznej  J. C. K. Mości.

W dz ienniku  wychodzącym w Paryżu pod ty ­
t u łe m :  J o u r : cip# connessances u su e lle s  e t 
p ra tiq u e s  w Nrze 55 z Października v. z. do- 
nie sionem i e s t , że Radpa Stanu Ceaarstw#Ross:  
S to r c h , tudzież Fr:  Hr:  S ka rb ek  i Stanisław 
K u n a t l  Proffessoroy?ie Królews: Warszaw: U- 
il 'wersyl:  mianowani z o s t a l i  Członkami Paryz- 
kiego T o w a r z y s t w a  Ekonomicznego.

Nasz rodak JP. T u g en d h o ld  Cz łonek Sehr :  
Komite tu Cenzury do ksiąg i pisrn bebr :  za 
p rzes łany  w dowód poważania,  exempla rz  swe­
go p rzekładu polsk: dzieła F e  d o n  o n i e ­
ś m i e r t e l n o ś c i  d u s zy , JP.  M endelsoh.no- 
u i  synowi Autora tegoż dzieła w B e r lin ie  io- 
d e n z  najznakomitszych domówprowadząeemu,  
ot r zymał  od niego w tych dniach list bardzo 
pochlebny i parę dużych porcelanowych Fil i­
żanek rzadkiej  piękności ,  na k tórych znajduie 
się (wypuk ło)  Popiersie wspomnionego Autora 
wświec ie  uczonym tak zaszczytnie słynącego.

U rzą d  M u n ic y p a ln y  M . $ . W a rsza w y .
Zawiadamia Kont iybuentów Miasta Warszawy 

i Przedmieścia P ragi ,  iż P obór p o d a tk u  p o d y -  
m nego  za pierwszą ratę r. b. t<k zwyczajnego 
iako i podwyższonego,  rozpoczyna się w E- 
xakcji  Miejskiej podatków skarbowych w dniu 
3 b. m. i codziennie wyiąwszy święta , od go­
dziny 8 rano aż do l  z południa do końca b. 
in. kontynuować się będzie.  Wzywa więc Kon­
t iybuen tów aby "  przeciągu tego t e rminu nie­

zawodnie uiścili się,  z os t r zeżeniem iż do zą^ 
legaiących zaraz z d n i e m  I Kwietnia roku b ie ­
żącego kary Exekucy jne  wystosowane będą.  
—  Warszawa d. 1 Marca 1830 r. —  Radca 
Stanu P re zy de n t  W o jd a .  —  S e k r e t n a  Jene- 
1'alny G. JiholkOOP ski.

N u m er  4 Z ie m m n y iła , p ism a  czasow ego  
d la  d z ie c i  , wyszedł  z druku .  Zamyka nastę- 
puiące a r tyku ły  : Wspomnienia Narodowe : O- 
ko lice  W a r s z a w y , M a zu rk i z d zie iów  P o lsk i. 
ITstorja Naturalna : a w ielorybach . Anegdo ty  
o dzieciach.  Zdania moralne z pism Jana Ga­
wińskiego. P renuuicrowaq można nato  pismo:  
w Księgarniach Zawadzkiego i Węckiego,  Glik- 
b e r g a ,  B rze z i n y ,  Gsłęzotyskiego , Szteblera ; 
t udz ież :  w składzie Ciechanowskiego , Keliche-  
na i W e in m e ra .  Na Prowincj i :  we wszystkich 
urzędach pocztowych.

Za 100 zł: w Listach Zastaw; niel icząc wto  
wartości kuponu wynoszącej  gr: 23 1/3 , pro- 
cent  4 , żąd . i ąz ł :  100, da i ąz ł : . . .  gr: . . .— Obli-  
gacje Udzia łowe,  z p rzyczyny  ciągnienia Se- 
rjów żaden oblot .

Człowiek z nazwiska i imienia niewiadomy 
wczoraj idąc p rzez  Targ  Grzybowski  pad ł  i 
nagle umarł .

Wczoraj w Tea t rze  Naro:  5ty raz przedsta­
wiona Kemedja S z k o ła  S ta rcó w  zadowoli ła 
tych, któizy zwykii  iedynie uczęszczać na dz ie ­
ła  sceniczne czyniące zaszczyt l i teraturze.  Po­
wtarzamy zy czenie wielu,  aby T łumacz tę ie- 
dną z celnie jszych ozdvb repe i to a t ru  sceny 
naszej,  d ruk iem upowszechnił .

Ula rodziny biednej  G u rsk ie j, iesz^ze wczo-
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raj iv Redakcj i  Kurjera Warszawskiego z ło /ono 
7.1'. 6 gr: 20.

Nuinera Serji Obligacji  Udziało: 12,000,000 
pożyczki w dniu l in i 2m Marca b. r. losetn 
wyc iągnię te ,  lako maiące należeć do losowa­
nia szczegółowego wdn iu  15Marca t. r . — 2 8 ,  
4 1 ,  102 ,  103 ,  113 , I4G , 170,  185 ,  191,
232 , 2 4 8 ,  384 , 439 , 491 , 505 , 5 1 0 ,  53 2 ,
5 5 9 ,  577 , G52,  65 9 ,  0 8 4 ,  703 , 717 , 743 ,
775 , 874 , <JIG, 1039,  1017 , 1071 , 1070 ,
1135 ,  1 144,  1148,  1210,  1228 , 1230 , 1239 ,
1251 , 1285 , 1287,  1297 , 1328,  1350 , 1300,
1390,  1393,  1397 , 1398,  1412,  1 145,  1477 , 
1504 , 1512,  1528,  1500,  1571,  1570 ,  1001 ,
1003 , 10 09 ,  1052,  1059,  1074,  1092,  1717 ,
1738 , 1741 , 1742,  1774 , 1780,  1801 , 1800,
1821 , 1850 ,  1879,  1950,  2 0 5 7 ,  2 0 8 3 ,  2 1 1 3 ,  
21 19,  21 57 ,  2101 , 2-178, 2 1 90 ,  2203 , 2231 , 
2 23 4 ,  220 4 ,  2 3 4 0 ,  2317 , 2403 , 2471 , 2 5 3 0 ,  
2 5 4 9 ,  2555 , 2582 , 2 5 9 9 ,  2 0 0 0 ,  2022 , 2 0 2 5 ,  
2 0 3 3 ,  2 6 7 9 ,  2 0 8 3 ,  2705 , 2713 , 27 3 3 ,  2 7 00 ,  
2815 , 2 8 1 8 ,  2 8 2 0 ,  2 8 30 ,  2848 , 2902 , 2929.

Dziś rano zimna stopni 12. Wczoraj w polu: 4.
Dnia 25 z. m.  na Sejmiku Ptu R a d zy ń s k ie • 

go  obrani Radcami Oby:  WW.  Gerwazy  L u -  
d z iń s k i  i Fordy:  C zerski. —  Tegoż dnia na 
Zgromadzen iu  Gminne in  Okrę gu  S e jn eń sk ie ­
go  ob rany Radcą Oby:  Kaz imierzW.  H 'oltner. 
—  D. 11 z. m. na Sejmiku Plu L uba  rtow skie-  
go  wybrani ,  Posłem JW. Kalixl  JkloroŁewicz, 
Cz łonkami  Rad y  Oby:  W W. Antoni R a d z i­
m iń sk i i Jan P ia sko w sk i.

Nie da wn o ,  w i tygodni po swoiej ma łżon­
ce rozs ta ł  się z tym światem ś. p. J a n  kf ol- 
sk i. On i życia iego towarzyszka z domu Z d zic -  
chow ska  pochodzil i  z 2eh zacnych Rodz in ,  z 
k tó rych  l  wsza w ziemi O p o czy ń sk ie j , d ruga 
w R a d o m sk ie j  rozpleniona szeroko , tworzy iak- 
by  i cden łańcuch pokrewieństwa wobudwu Po­
wiatach. Pamięć ich długo l iwać będzie w se r ­

cach przyiacioł  i sąsiadów , bo cnoty domowe , 
chociaż w szczupłym spełniane zakresie,  w skut­
kach sięgaią daleko.  Zostawili po sobie dwie 
ma łole tnie  Dziedziczki  nowonabylych dóbr /  
bow a góra  , a co większa zostawili  im p iękny  
p r zyk ła d  i opiekę zacnego S t ry ia ,  przez nię 
zdołaią m łą d e  Dziewice zaszczepić w sercach 
wszystkie zalety , iakie Rodowi kf W i ś  ich przy­
noszą.—  Sąsiad S.. 11.

R O Z M A IT O Ś C I .
S u łta n o w ie  Tureccy  prawie każdy inne przy-  

bieraią tytuły.  Wypisuiemy z bardzo rzadkie­
go rękopi smu ty tuły  Sułtana znajduiące się na 
początku listu pisanego r.  1037 do 11 ia d y s ła w e t 
J V  K ró la  P o lsk ieg o . nSołtan Syn Oświeco­
n y  Wielkiego Cesarza Przemożnego,  Wnuk  
Boży,  Cesarz nieprzezwyciężony Turecki ,  G re ­
cki ,  Bazyl iski ,  Sumociński ,  Azy i, Jagmańs* 
ski Pozycki i Król  Wielkiego i Małego Eg ip ­
tu,  Król  Alexandry jski ,  Arinański,  Arabski ,  
Król  wszystkich oświeconych na świeeie,  Król 
mieszkaiących w Raiu Ziemskim,  Xsiążę Po­
święcone wszystkie! Azyei ,  Affryki,  Ameryk i  
i Wielkiei  części Europy ,  Stróż Miasta J e r y ­
cha i Grobu Machomethowcgo,  Proboszcz Ra­
iu Z iemskiego,  Stróż Grobu Bozi go i wszy­
stkich Rycerzow Bożogrobskich,  Pan Panów 
na tym śniec ie  mieszkających,  Poczciwszy od 
Słońca wschodu,  aż do zachodu,  Król nad  Kroł-  
mi,  Xsiążę wszystkiego,  Świat nad Książęcy,  
Pan nad Pany i Bog zgody i Pan Drzewa ży- 
wego,  Rzeki  Euphra tes ,  Mocny i Potężny,  
Prześladowca nieprzy iacielski i wszystkich 
Ghrześcian,  Strach wszystkiego świata,  Drogi  
nie oszacowany Kamień,  Proboszcz Święty Nie ­
bieski ,  Bicz Boży,  Stróż i Opiekun ukrzyżo­
wanego,  Pan i Dziedzic Jeruzalem nadzieie  i 
pocieszenie Biszurinanskie,  Zasmucenie wszy­
stkiego Świata Gluześcianskiego,  G i n  pienie i 
zniszczenie Ghrzcściauskie abo Gaurski .



W rozprawie o f i zycznem wychowaniu m ło ­
dzieży Fr.  S iarczynsk iego ,  iest  między innemi  
nas tępuiący opis: „ G a b r je l  R ą c z y  i n k i  p rzy­
wodząc S y n o p ju s z a  z,danie o P o la k a c h  tak ic 
wykłada.  Dla czego,  mówi on, Polacy nad  
inne Europej sk ie  narody są żywsi,  silniejsi  i 
Uwalsi ł  bo,  odpowiada,  wychowanie dalekie  
od gnusnej miękkości  zatwardza ich ctało , a 
zwyczaj życia więcej na wsi i k w miastach 
wiele się przyczynia do lęgości ich umysłu  i 
ciał' . .  Zabawy łowieckie i inzdy konne,  w któ­
rych  lak się kocha:ą Golący,  na moc ich i 
zd r . wi e  wielki  wp ływ msią.  Młodzież Pols­
ka,  od lat w których siły zdolne w sobie po- 
czuw. , zaprawia się kie rować dziar skim r u ­
makiem,  władać i robić orężem,  wyścigaćsię  
w gonitwach,  biegać z włócznią do pierśc ie-  
iaiav do kolezy,  st rzelać do tarczy i t. p. Si­
ła  więc i zręczność nadzwyczajna,  oraz życie 
d ługo le tn ie ;  iest  rzeczą zwyczajną w tym na- 
lodzie;  a teraz mamy mówić,  iż nią było.  Ko- 
goż dziś nie dziwią,  dawne gdy ich czyta,  l i ­
czne w dzieiach kraiowych p rzykłady?  Jakób  
Fiub iukow sk i  9 01 e l o i, służąc w wyprawie wo­
jenne j  przeciw T urkom,  ugan iał  się konno za 
n iep rzy lac ie lem i 2ch Turków własną ręką  
cięciem pałasza ubił .  M a ko w iec k i  J a n , la t  
80 p rzmzło  l icząc życia,  na weselu syna z 
kopją w ręku  biegał .  Tegoż wieku dosięgał  
C h rząs tow sk i  P a w e ł ,  gdy wraz z swymi 2ma 
synami i i ednym wnukiem na ostre gonił .  Już 
dobrze b y ł  letni  IMkodem O d ro w ą i  P icn ią -  
Łck, gdy w zbroi  huzarskiej ,  równymi nogami 
konia p rzeskak iwał .  Łączono do si ły z r ę ­
czność wielką,  s ł yn ą ł  n ią np .  G abrje l  M o d l i -  
szew sk i ,  iż pieniądze z głowy chłopom pała­
szem ścinał ,  włosa nawet nietknąwszy;  L a sk o - 
l i s k i  P io tr  7 razy i eden po drugim rozpę­
dzony w biegu,  kopją do pierścienia trafiał.  
Z a w is za  Jarosz  ptaka w locie s t rza łą  p rze ;

szywał.  N lcskończyłbym,  gdybym mia ł  tylu 
innych wyliczać,  cóż dopiero męztwem i n a d ­
zwyczajną siłą znamieni tych rodaków.

Z e g a r  U n iw ersa lny .  Zegarmis t r z pewien  
w N id e r la n d a c h  ożywiony chęcią doskonale­
nia swej sztuki,  pracuie iuż od lat k i lku  ba r ­
dzo gorl iwie nad sferycznym penda łowym ze ­
garem,  który ma być dok ładnym chronome­
trem  i chce dzieło swoie na najpierwszą wy­
stawę płodów przemysłu kraiowego w B ru-  
x e l l i  przesłać.  Między innemi częściami t e ­
go podziwicnia godnego dzieła ,  chwaląszcze-  
gólniej  poziomy cyferblat ,  k tóry w przeciągu 
24 godzin obraca się około kul i  ziemskiej  i po- 
kazuie t ak w dz ień  iak i w nocy godziny.  
Mówią także z podziwianiem o wieńcu k rysz ta ­
łowym nad ową ku lą  z i emską ,  który pokazu­
je czas przednie jszych miast  Europ y  i innych 
części świata. —  JJroga p r z e z  Górę S. Go- 
ta rd a .  Spodziewano się,  że ieszcze przeszłej  
iesieni można będzie lekkiemiwozami iezdzió 
po nowej drodze na górze Sgo G o ta rd a  w 
Szwajcarji.  Spadek  w ynosi teraz nie więcej 
nad 8 a nawet  0 od 100 w porównaniu z ł y m ,  
iaki b y ł  p rzedtem.  Przepyszne mosty ozda­
biają całą drogę,  ale najznakomitszym iest 
most  idący nad rzeką  l le u ss  n iedaleko  od o- 
wego sławnego djab lego  m os tu .  Jest  on go­
dniejszy podziwienia od ostatniego,  bo 27 st. 
leszcze od niego wyższy.  Most djabelski  po- 
zostaie tylko iako pamiątka narodowa.—  Pf’ę- 
g larka .  Znajduie się w Paryżu Kobiela 01 
lat  inaiąca, k tó ra chodzi w ubiorze węglarza 
i 0d 40 lat za swe prace posiada Medal .  B a r ­
ki  ma bardzo szerokie,  a w kobiecych su­
kniach wydawałaby się wysoką i mocno z bu ­
dowaną.  Jest  ona silna i zupe łn ie  zdrowa,  a 
głos iej ma w sobie cóś męzkiego.  Ma 2 i y -  
iące córki ,  k tó ry m po 0000 fr.  na posag da ­
ła.  Wdowa taży ie  tylko między mężczyznami,
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od  k tó rych  znakomitego doznaie uszanowa­
nia.

W Poszycie V P a m ię tn ik a  d la  P ł c i  p ię k n e j  
wy szły m one gda j ,  znajduie ■ się nas tępuiący 
op is :  Szczególniej#-n  p r z y w ią z a n ie  L o tk i  i 
S zc zu ra  dó  L u d z i .  Młoda i p i ękna wieśniacz­
ka z Monlo- Orsano  wioski lezącej w po łudnio­
wych Włoszech miewała często wielką choro­
bę.  Napróżno wszelkich używano środków le­
czen ia ,  nie zmniejszała się słabość.  Klem en­
tyna,  to by ło  linie wieśniaczki ;  miała od nie- 
i aki rgo  czasu p rz y j a c i ó łk ę ,  która i ej n igdy 
prawie hie odstępowała , była to iej ko t ka ,  
towarzyszyła ona Klementynie  i w przechadz­
kac h  i w zat rudnieniach domow ych ,  a gdy ią 
paroxyzm miał  nap a d ać ,  okazywała smut k  i 
czułość rtadzwyozsjną.  Następnie tak. s ' ę o- 
znaiomiła z słabością K le m e n ty n y ,  iż pozna-* 
Wała n a  icj twaizy zbl iżanie .dę rhoroby .  W ten-  
czas b iegła  do donn! i donosiła o wy padku  ro­
dzicom i przyiaciołom biednej  swej p an i ,  cią­
gnąc ich za suknie i tniaUĆząc boleśnie.  Gdy  
zdołała zwrócić czyią uwagę wiodła go ku miej ­
scu w k tó re m  zostawiła Kle m ent yn ę  omdlałą.  
W pięt  nastym i'oku lozwiiaiącego'  się życia u- 
ma i ł a  dziewczyna,  a kotka szła za wozem po- 
g rzebnym , poglądaiąc ze smutkiem na ma r ­
twe zwłoki ,swoi»j pan i ;  towarzyszyła po­
grzebowi aż nasmęta rz  , rzuci ła się nawet w dó ł  
grobowy gdy Zaczęto przysypy wać t rumnę.  Lecz 
obecni  wydobyli  ią i odnieśl i  do domu.  Na- 
zaiutrz i ednak  i w dttiach nas tępnych widzia­
no kotkę Klem enty ny  iak chodzi ła na smętarz 
i leżąc na i . j  g r ob ie ,  d rapa ła  ziemię.  Długo  
t rwały te od w ied z i ny ,  aż nakon iec  i eónego  
poranku  zna bz iouo  ią bez życia na m og i l e ,  
kotka nie mogła przenieść straty pahi  śwo ie j ! 
— Przed  k i lku  laty i edoemu Z w ięźniów w G e ­
newie  ud- ło  się lak ułaskaw ić młodego  Szczu­
ra , iż t en n i d y l k o  z r ąk  i a da ł ,  ale nawetpod-

czas roboty bezpiecznie przy piersiach icgo 
pod odzieniem-poczyw. i ł .  11.z ,  za nieczystość 
podobn o ;  uka ra ł  więzień,  gwoirgo u lubieńca,  
a t en rozgniewany , znalazłszy sposobną porę 
Wymknął  Się i u c i ek ł  do nocy. Wypadek  ten 
dla więźnia b y ł  prawdziwem zmar twien iom,  
d ługo  czeka ł  po Wrotu szczura ,  ale nadaremnie.  
Schwyta ł  więc innego ,  w nadziei  że go lównie  
ułaskawić potrafi.  J  w rzeczy samej pi ży«Wy­
czai ł  do iadania Z ręk i  j ilie mógł  iednak wzbu­
dzić w nim tyle p rzychy lności  co w pierwszym.  
W ki lka  tygodni  siedząc, w ęzień w noc późną 
na Swoiein ł ó ż k u ,  poczu ł  że coś Się u nóg ic­
go rusża , sięg* i r. radoś. ią chwata za szczu­
r a ;  by ł  to dawniejszy wychowauiec iego , Któ­
ry  zapomniawszy o urazie do p an a ,  z radością 
na piersi  mu wskoczył.  W kilka dni sżczur 
mniej  oswoiony,  widząc ,  że w przy wiązaniu 
poprzednikowi  wyrównywać nie może , odda­
l i ł  się i iuż więcej się nie pokaz ł. Od tegd 
czasu ży ł  więzień w najlepszej zgodzie z towa­
rzyszem swóiej samotności .  . Zdarzyło się iŻ 
zachorował  ś m i e r t e l n e ,  wtenczas szczur ża­
dnego  prżyiąć nie chciał  pokarmu i na chwa­
lę nawet nic ustępował  z łó ż k a ,  ciągle zasę­
piony leżał  pt zy  swoim p a n u ,  ' nakoniec 
zde ch ł  z tęsknoty i dobrowolnego głodu.

M y ś li .— Filozofja s łabą bywa pociechą w u*
trop ieniach;  iafcże si lnymi  iesteśmy w teorj i  , 
iak s łabemi w p raktyce  !— Człowiek , iak okręt  
na morzu icsl k o l n ą  wszystkieini  wiat rami 
i- tany.— Jakże pogodzić można szczęście czło- 

•; tern kłopotami  i żądzami , które żyŁ 
cie iego trawią. —  Da życia ti  go iiajwię-ej  
nas wiąże nadzie ia  czegoś l ep szego ;  lecz 
tyle  k ło po tów ,  t rudów i nieszczęść otaczają 
nas co cb »'ila, tak da l e c e ,  iż n ikomu pewnie 
t i iechciałoby się odrodz ić ,  z warunkiem , p rze j ­
ścia przez te same okoliczności  i Stan życia, 
— Ilcligja iest węz łem spo łeczeńs twa ,  i ka*



mien iem w ęg ie lnym m o t y  , wszelka moralność  
bez  religj* 'cst  podejrzana.

S K O Ń C Z O N E  z NAMlI 
Sm utn ie  w estchnęła  dziewica 

„Skończone  z n am i”  w y rz e k ła ,
I łózane po b lad ły  l ic a ,
D robna  ł za  z oczu poc iek ła .—
Zakaz serca n ierozdzicra  
Czemuż ona ł zę  ociera !

,  Gdy swej woli czyni zadość ,
Skąd  westchnienie i ta  bladość?—
D r u g i . . . .  mniej 0 1 1  sercu lu b y ,
Lecz z n im  tylko wierne śluby.
0  niech was przyszłość  pogodzi 
Przebaczen ia  godni m łodz i .—  S... B:

S v i e w k a  S i o d la r c z y k a  z K o m ed jo -O p ery
W UIASZEK. z UKRAINY.

Gdzie iest na wydan iu  C ó rk a ,
T am  zaieżdża  panicz  m ł o d y ,
Kocz  w span ia ły  , dzielna czwórka ;
W  tem  ledwie si<j skończą gody ,
Kocz  i czwórka zaraz znika ,
Cóż w ich miejscu ?... stara bryka .—
K toś  b ru k  zb iia ł  po u l i c y ,
W t e m  w z ią ł  z spadku z sześć tysięcy  ,
M usi  koczem po Stolicy ,
Jeździć  choć przez  pięć  miesięcy.
Aż tu  z n iem ałym  k ł o p o te m ,
J  na bó ty  nie stać potem.—
G dy się tęg i  b ank  pokona  i 
Na f ó i e c z k ę  lub waleta  -y 
Z ł a sk i  K ró la  faraona , 
j e s t  karykiei , k o c z ,  k a r e t a ;
W  tem  za tydzień  z k a r tą  zd radną  
Jak  z ab ły s ły  ta k  p rzepadną .

S Z 1 A R  k  D A.
3cie 7.1 szeiń  miejsce dawne 

Z wspomnień i dotychczas sławne.
Qgie l i te ra  , a w szys tko  p rz y  cnocie 
W  ięcej iest warte  niźli z ło ta  krocie.

(Z esz ła  Szarada K ra w ę d ź ) ,

Nades łano tu z Wiednia Prospekt  na K o l l e -  
kcją i l luminowanych  rycin wychodzącą w Wie­
dniu p. t. G al or j a  za b a w n ych  i  in tercSsa iqcych  
scen  z życ ia  T ea tra ln eg o  i  pow szechnego  ,  w y ­

dana przez  Adolfa Sayor l e  ( B a e u r l e )  reda­
ktora Powszechnej  Gazety Teatralnej  w Wie ­
dniu.  Galerjr ta składa się z 80 obrazów na 
miedzi  r y ty c h ,  odbijanych na francuzkim w e­
l inowym papierze  w poprzccznem in fol io i 
pięk nie  i l luminowanych.  Każdy zas obraz sta­
nowiący iaką s cenę t^yobraża kilka prawdzi­
wych  por tretów,  iaki widok malowniczy ,  ro­
żne  kost iumy , umeblowanie i ekwipaże.  J tak i 
Wyobraża ta kol lekcja 70 rodzaiów kost iumo-  
wań, stroió v , mód i m a s ek ,  00 widoków r ó ­
żnych ok o l i c ,  ogrod ów ,  budowl , przyozdo­
bi eń  salowych i zbiorów m e b l i ,  nareszcie 00  
dobrze trafionych pot t r e tów ,  osób zas łużonych  
w ś w i e c i e  teatralnym 11 różnych narodów Euro­
py.  Scen y  te wy ię te  są z 70 sztuk teatralnych  
najs ławniejszych.  Gazety  zagraniczne pochwa­
l i ł y  pomy s ł  Redaktora,  trafne wy konanie szty-  
charzy i kolorystów a przyznają że oprócz war­
tości  iaką ma ta galerja dla amatorów ryc in i 
portretów , pos łuży ona jeszcze  dla amatorów 
m ó d ,  i za dzi e ło  pomocnicze  do trafnego for­
mowania gr u p ,  do obeznania się z rzeczami ty- 
ćząceini  s i g y n im i k i , ikostiumowania,  urządze­
nia scen i dekoracji .  Ceaa ca łego  zbioru ze  
sprowadzeniem do  Warszawy ies t  złp: 120.  
Komis  sprowadzenia przyjmuie  Księgarnia N.  
Gl iksberga Typografa Uniwersy tetu.

P R Z Y IE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Łuszczew ski Józef Oby:,  S ta rzyńsk i  Sobestjan 

Oby:,  Zieliński Henryk O b y : ,  mieszkała pod N r5S4 
u lica  D łu g a ,  Chojnacki  M a \y :  Oby: 2783 A l e x a n ­
d r ia ,  S tan is ław ski  F i l ip  Oby: 590 D ł u g a , Skarżyń­
ski P u łk o w n ik  1372 M a r s z a ł k o w s k a ,  Siarczyuski 
Józef  Oby: 2680 B e d n i l r s k a ,  Szymanowski Józef  
Oby: 4^6 N o w o -S e n a to r sk a ,  K o łd o w sk i  K rysp in  
O b y  603 B ie l a ń s k a ,  Kamiński Faustyn  Oby; 625 
K o z ia .  —  D O N IE SIE N IA ;

DOBRA Z IE M S K IE  SEUB IC A w Obwodzie W a r ­
szawskim Powiecie  Błońskim  o 2 Stacje Pocz tow e 
od  W arszaw y ,  po łożone  na T rakc ie  Pocz tow ym  
2  W arszaw y  do  Częstochowy ^P io trk o w a ,  są z  woł-
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u ej ręk i  do sp rzedan ia ,  R ys  ty c h  D ó b r ies t na» 
s tę p n y  : Folwarków iest 3, w grun tach  Żytnim  do­
b rym , w tych wysiewu Oziminy koroy ĄóO, sp rzę t  
Siana g run tow ego  znaczny i dosta teczny nau trzyu ia-  
iiie obfi tego-Inw en ta rza ,  Karczem 6, z k tó r y c h ^  na 
T rak c ie  Pocz tow ym , M łynów  na Stawach zarybio­
nych 4, i T a r tak  1, Bór obszerny na 90 części po­
dz ie lony ,  w części większej Sosnowy, w ogóle zda­
tn y  na wszelki} Budow le, „ w części liściowego i 
tw ardego  drzewa,  z k tórego Dębina  uży ta  może 
być na K lepki  i Bale, Pastw iska  miedzy tcini zna­
czne, Zabudowania  W iejskie i Folwarczne  w do­
brym  stanie tak ,  iż z tych w większej po łow ie  mu­
rowanych, Gqtami pokry tych ,  znajduic  się Ogród 
f rnk tow y  z Domem mieszkalnym dogodnym , Plany  
na Gorzelni*} i inne fabryczne widoki wszędzie  wy* 
stawu iące. O dalszych szczegółach można sic do ­
wiedzieć na Grucie gdzie M appa  iest do p rze j rze ­
nia  i I le ies tr  rozmiarowy.

Osoba w w ieku ,  Syczy sobie mieszkać p rz y  Oso­
bach w dobrym  doinu, k tóre  by  się p o d ję ły  dać 
wszelkie wygody ,  to iest: S tó ł ,  Stancję  składaiącą  
się z iedpego Poko iku  osobnego, P ran ie ,  O p a ł  i u- 
s łu g ę ,  za k tóre  p o d łu g  u gody  Miesięcznic p łac ić  
obowiązu ie  się . Życzący, raczy się zg łos ić  do W . 
N ejbaura  pod N r  366 p rz y  ul icy  Krakowskie  P r z e ­
dmieście.
y<o\ Possess ja za Zdroiainl do sprzedania; oraz Dom 
[ ' | j j  ca ły  ze S ta jn ię ,  Ogrodem  i t .  p. do wynaięcia  

od  1 Kw ie tn ia  b . b .  Jnformacja u  W .  Tuszewskie-  
go P a t ro n a  p rz y  ulicy P iw ne j  N r  24*

A P T E K A  z zapasami wszelkich inatcrjn łów i p re ­
pa ra tów  Lekarsk ich ,  zwszelk ie in i  appara tam i,  sp rzę ­
tam i i narzędziami Aptcczneini,  w W arszaw ie  p rzy  
u l icy  Krakowskie  Przedmieście  w dom u Nr 41$ exy- 
stu iąca,  po n iegdy  W aler jan ie  Groell  A ptekarzu  po­
została,  a do n iele tn ich  iego dzieci należąca,  na 
żądanie  Opieki tychże  n iele tnich Sukcessorów przez  
Uchwałę  l la d y  Fam ili jnej  w Sędzio P o k o iu  P o w ia ­
t u  i Miasta W arszaw y  W y d z ia łu  111. dnia 12 L u ­
tego  1830 r.  nastąp ioną ,  do tegcf szczególnie um o­
cowanej wydzierżawioną zostanie p rzez  pub l iczną  
L icy tac ją  na  lat  3 poczynaiqe od 1 K w ietn ia  1830 
r .  Licytacja  odbędzie się  wjpiejscu  to iest w Loka­
lu tej  A p tek i  d n i a ł  K w ie tn ia  b. r. 1830 o godzinie 
4 z p o łu d n ia  p rzed  podpisanym  l ieicntein Kancel- 
larj i  Z iemiańskiej W o iew ódz tw a  Mazowieckiego. 
Pierwsze  wyw ołan ie  zacznie się od Summy z łp :  5 ,000

na ied en  rok dzierżawy. P rzyą iepu iacy  do L icy ta­
cji winien z łożyć  vadjuin w summie 1,000 z łp :  i 
posiadać fundusz  r.a Kaucją wymagany. W a ru n k i  
do tej dz ie rżaw y są zawsze do prze jrzen ia  w Kan- 
cellarji Jlypotecznej przy  „ | i cy D ług ie j  w P a łac u  
Krasińskich  zwanym u,.podpisanego l le ieu ła ,  inko 
też w Aptece rzeczonej. —  A n d r z e j  / /  i l l jm n .

3^000 sz tuk  P1IAW E K ,  po srebrnym  groszu sztu­
ka ,  są do sprzedania  w  domu P .  F l i n t o w c j  na rogu  
u l icy  Zimnej i E lek to ra lne j  Nr 794* D o n o s z ę  przy-  
tem , iż golę po  groszy 3,  a w łosy  p o d łu g  mody, 
zbieram po groszy 10. —  1\1 odze leu  sh i.

Osoba w m łodym wieku,  mieszkaiąca p rz y  ulicy 
Jezuickiej na 2 p ię t rze  pod Nr 71, po trzebnie  obo­
wiązku  na P row incją  P IS A R Z A  Prow entow ego,  ck> 
Browaru,  lub w Stolicy za  Pisarza Domu lub Fabryk;  
w ezein zapewnia życzące osoby, iż iest uzda tn io n a  
i zaopatrzoną  w p rzyzw oite  świadectw a.

l ic ie n t  P o w ia tu  B rze sk ie g o .
Poda ie  do publicznej  wiadomości, iż w dniu 

Marca r .  b. o godzinie 2 z p o łu d n ia  w Mieście Ob- 
wodowein Brześciu K niaw slum w Kanccllarji  po d p i­
sanego R cien ta  p rz y  R y n k u  pod Kr 15 odbywać się 
będzie  pub liczna  Licytacja  in s t ru m e n tó w  M ierni­
czych Jcometrycznycli ,  a to: Banrsolo, Ł ańcuchów ,  
Leni) żelaznych, Jns trn inen tu  Niwelacyjnego, całe-  N 
go Berztach zn  anego i innych p rzedm io tów  Jeoine- 
trycznycli ,  za gotową zaraz z ap ła tą .  —  Brześć dnia  
17 Lutego  1830 r. —  IV a ik ie .w ic z .

ATSTA15 i wszelkich innych  ozdób do T ru m ie n  
s łużących ,  posrebrzanych i pozłacanych nabyć mo­
żna  każdego  czasu w F abryce  Bronzów w Domu w ł a ­
snym p rzy  ulicy F re ta  Kr 270. —  F. IV . f ir ig e r .

Z powodu wyiazdu za Granicę ,  W łascieiel ma za­
m iar sprzedać DOM inassyf m urowany o 2ck pi«- 
t rach ,  Fac ja ta ,  przy tem  2 Domki obok m urowane, 
oraz Stajnia,  \ \ o z o w n i a  i Dziedziniec  obszerny p o d  
N r  1964 p rz y  u l icy  Zakroczymskiej obok Z dro iu  
po ło żo n y ,  w bliskości nowego. Mostu. K to b y  soIjin 
ży czy ł  nabyć takow y za poinicrną cenę, zg łos i  s i j  
do Milłaściciera w ty p ize  domu mioszkaiaccgo.

Pod  N r  1030 p rzy  ulicy Grzybowskiej na 2 pię­
trze  są do naięcia od W ielkiej Nocy 2 P O K O IK I  

-i K U C H E N K A , K O M O R K A  na d rzew o,  także i 3 
P O K O IR  w Ogrodzie,  K U C HNIA , GÓRA, P I W N I ­
CA, W O Z O W N IA  i STAJNIA.

Jeże l iby  sobie k to  życzy ł  D ó b r  z lew ej lub p ra­
wej srony W is ły  i w P o w ia t ic h  bliskich Miasta Way.
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szawy położonych,.  nabyć lub pożyczkę p ien iężną  
E. term inem  S. Jana pozyskać, raczy się do Mc cc u at 
sa B o g u s ł a w s k i e j  w P a łacu  Senatora  Kasztelana 
Paca p rzy  u l icy  M i o d o w e j  pod  ISr 493 mieszkaią- 
cego, po zupe łne  objaśnienie w tym  punkcie  udać*

S E R  na sposób Szwajcarski i Holenderski rob io­
ny ,  w kręgach różnej wielkości,  ciągle p rzedaie  się 
p rz y  ulicy M u g ,ej  P°<1 N r  5S4> bliższa  wiadomość
i i  S z u  a / c a r a .

Mieliałow ski Tomasz zagubiwszy K S IĄ Ż K Ę  S Ł U Ż ­
BO W Ą, uprasza  znalazcy o oddanie takowej do Bióra 
K o j i  t ro ll i  S łużących ,  gdyż U rząd M unicypalny  Miasta 
S to łecznego  W  arszawy takową u z n a ł  za n iew ażną.

U Ogrodników Braci Lefrfer w Hotelu Lipskim  
p o d  N r  51 Stancji ,  p rz y  u l icy  Bielańskiej,  można 
dostać różnych  NASION O G R O D O W Y C H , a mia­
nowicie  Kw iatowych nasion, Cebul kwia tow ych  
Holen: zb iór  Róż tak  zwanych f rauenderfer  i Go- 
ćd ików  w ablegrach, oraz  Drzew fruk tow ych  V K rze-  
v, ó w różnych.

W  Ramienicy p rzy  ulicy Franciszkańskiej pod Nr
1794 DR; A. s‘l  maięcia ° d  W ie lk ie j  Nocy 4 ry 
P O K O IE  z  K U C H N IĄ  na Im  p ię t rze  od fron tu  
S K L E P  z P O K G l E M  na dole,  4 ry  POKO-IE" na p a r ­
t e rze  w O flic y n ach i 3 P O K O IE  z A L K IE R Z E M  
w korpusie  od t y łu  na pa r te rze ,  in form acja  n W ł a ­
ściciela w tymże dom u na l in  p ię t rze  mieszkalącego*

Niżej podpisana mam zaszczyt  uwiadomić in te re ­
sowaną Publiczność a mianowicie  : osoby k tó re  ra ­
czy ły  zaszczycać zaufaniem awoiein ś. p. Jgnacego 
BÓBE Męża uioicgo, iż W a rszta t  Kotlarski  toguż, 
tu  w W arszawie  p rz y  ul icy  Bielańskiej, pod Nr 597 
bez żadnej  odmiauy, u t rżym uie  i nadal u t rzy m y ­
wać b ę d ę ,  maiąc L udzi  przez  ś. p. nieboszczyka 
męża mego dobrze usposobionych, przy  jurnie wszel­
kiego rodzaitt  zamówienia na robotę  Kotlars-ką w ię ­
kszą i mniejszą, appara iy  gorzelniane i t. p. ręcząc i 
r. taż  samą akura t  nością i t rwałością  iak d o tąd ,  i na 
p rzyszłość ,  rzeczone wyroby odznaczać się będą; 
mniejszej roboty  można każdego  czaOsu dostać goto­
wej w zwyż wspomnionem mieszkaniu .— Jo ze fa  Bobe*

Niżej podpisany o trzym ałem  świeży T ra n s p o r t  
KAW JO R U  Astrachańskiego m ało  co solonego i 
H E R B  A l  ¥ cwie tucznej, er.arnej i zielone; CliliifkieJ 
w dobrym g a tu n k u ,  L IC H T A R Z Y , T A C , MIEDNIC 
plate row anych,  Ł O I  o  w  Kazańskich wyszywanych i 
g ład k ich ,  K R O I na Damskie Pantofle wyszywanych, 
NOŻY Stołowych I Kucharskich ,  KJŁODEK w ró­

żnej  wielkości, M O Ż D Z E R Z Y  mosiężnych małych 
i wielkich, K O N F IT U R  suchych, P E R F U M  i P O ­
MAD, T A B A K IE R E K  srebrnych T u lsk ich  i pap ie ­
rowych,  TAC lakierowanych w najlepszym guście, 
p rz y  u l icy  Miodowej pod  filarami w domu W .  Dy- 
zmanskiego. —  G. Józe fow icz .

Otrzymawszy pa r tją  Ś L E D Z I  świeżych Hollen- 
derskich, Szwedzkich i O ldenburgsk ich  w du ­

żych beczkach i m ałych ba ry łkach ,  p rosto  z Morza 
ładow anych ,  do Handlu  W in  i K orzen i  pod Nr 5, 
p rz y  u l icy  Sto Jańskiej pod znakiem W ie lo ryba ,  
obok Zam ku Królewskiego ma honor Szan: P nb l :  
donieść, iż takowe na beczki weenie  m iernej od- 
s tęp u ię ,  oraz dla dogodności Pub l icznośc i  i na ko­
py udziela  to ie s t :  Szwedzkie  po z ł :  9, zaś Olden- 
b u rgsk ic  po z ł :  4> kopa w dobrym  ga tunku ,  z k tó ­
rych także  swój Sk ład  u J P .  Getza Obywatela  w P r a ­
dze i u JP an i  .Ciechanowskiej, W d o w y  pod Nr 954 
w domu Szm itnera  p rz y  rogu  ulicy Targow ej za Że­
lazną Bramą z a ło ż y ł ,  niemniej zuajduie  się w tym  
Handlu  BULJON praw dziw y F rancuzki  i K A W  JO R  
świeży Astrachański,  ween ie  pomiernej.

h a l l i g r a f j a \ n a  sposóUiA m e ry  k a ń s k i .  F ran cu z  |o- 
znajmia  że u rządz i  K u r s  K a l l i  g r a f i c z n y , za pomo­
cą k to rego ,  można się nauczyć w dw unastu  lekcjach 
doskonale pisać. K urs  tefa zacznie się Igo  Marca,  
d'aie także  lekcje po domach. Dalszą wiadomość- 
powziąść można na Krnkowskiein P rzedm ieśc iu  Nr 
450 na 3in p ię t rze .

W Sklepie  Ubogich sprzedała  si'e W IN A  SZAM­
P A Ń S K IE  b ia łe  i czerwone, bu te lka  jio z ł :  11. 
Vtina franenzkie  Bordo b iałe  i czerwone bu te lka  
z ł :  2, iako też i W in a  W ęgiersk ie  w dobrym  ga tu n ­
ku b u te lka  po z ł :  2 gr: 15.

P o trz eb n a  lest BONA Po lka  lub  Niemka, dobrze 
się znaiąca na wychowaniu małych Dzieci* Dowie-* 
d z i e l  się na T łóm ackiem  bez włócznie  pod Nr 22, 
Stancji  w Hotelu -Wileńskim.

P o d  Nr 412 p rz y  ul icy  K rak :  Przedrn: iest do 
sprzedania  KOCZ m ało  używ any ,  iako też  BASZ- 
T A R D A  bardzo pakowna; wiadomość o cenie tako-’ 
wycb powziąsc m ożna  u M urgrab iego  tegoż domu.

Podpisany ponawia zawiadomienie  k tóre  iiiż b y ł  
m. b. w pismach publ icznych  o g ło s i ł ,  iż w W si  Swię- 
ćicach na Trakcie  B łońskim o ćwierć mili za S ta­
cją O łtafzew em  cjryli o mil  2 od W arszaw y, w dniach 
5 i 6 Marca r.  b. p rz e d a u an e  będą przez  p r z e d - t  
publiczną więcej daiącemu, lub z walnej- ręk i  TR Y -



KI i MACIORY z iak  najlepszego chowu, czystej 
k ro i  Merynosów, ; ę znanej ocl dawna w Śląsku Ow­
czarni W . Braune z Rotohsosz, której tor sprzeda* 
Sy, sam Właściciel obecnym będzie.

W  domu narożnym przy ullcacli "Nalewki i F ran­
ciszkańskiej Nr —0 8 , są rożne POMIESZKANIA, 
iako też dwa Sklepy z Jzbauii od Igo Kwietnia r. 
b. do wynajęcia, które Stróż domowy w każdym 
czasie o k e ż e ;o  cenie zaś przy ulicy Granicznej pod 
Nr 965 na dole po lewej stronie wiadomość po- 
wzią.ść można.

W  Possessji Nr 1355 przy ulicy Wareckiej,  są do 
sprzedania D RZ E W A  OWOCOWE: Gruszki, W i- 
łtfie, Śliwki, zdatne do przesadzania; tamże nabyć 
można SZTACHET i D ESE K  parkanowych i różne­
go D RZ E W A  z rozebranych zabudowań. 
rr^jpOsoba opatrzona we właściwe pozwolenia, do 

utrzymywania UCZNIÓW NA STANCJI, mie- 
szkaiąca przy ulicy Freta pod Nr 272 na 9gi p ię ­
trze, życzy ęobie przyjmować Uczniów do Szkół 
uczęszcząiąeych, na Stancją i Stół, zaręczaiąc Ro­
dzicom i Opiekunom chcącym ią sn em  zaufaniem 
zaszczycić, najlepszy dozor.

KONICZYNY wybornej garniec po zł: 6 , nabyć 
można przy ulicy Niecałej Nr 614 Litera G.

Nad rzeką W ieprzem, w Woiewództwie Podla- 
skiem, Obwodzie Radzyiiskim, sąd u  w y d z i e r ż a w i e ­
nia 3 FOLW ARKI ieden znaczny, a dwa mniejsze, 
albo razem z znakomitą Gorzelnią, i Propinacjami 
Gorzałczanetni albo poiedyńczo, z obow iązkiem bra­
nia kwoty gorzałki. Wydzierżawienie mieć będzie 
początek od dnia -Ą Czerwca r. b- 183D- Zgłosić 
się o to uioŻe każdy chęć wydzierżawienia maiący 
do tych lokatorów, którzy mieszkaią przy ulicy 
Białej, na pierwszem piętrze Kamienicy pod Nr S89 
po. lewej stronie od frontu tejże Kamienicy.

FABRYKA MAKARONU przy ulicy Podwale pod 
Nr 524 dotąd utrzymywana, polecą się Publiczności 
z  dostarczaniem tegoż Makaronu świeżego fun t po 
zł:  1, na kamienie funt po gr: 27, oraz OLIWY 
•ŁUKIESKIFJ w  butelkach do zł: 4 i pó ł  dostać można.

Podpisany ma honor uwiadomić Szanowną Publicz­
ność, iako nowo przybyły  do Stolicy t  u t e j s z e j  z Mia­
sta wolnego Krakowa z T RZEW IK AM I, KAMASZ- 
KAMl i PANTOFLAMI Damskiemi w najlepszym 
guście i robotą doskonałą, takowe życzy -sprzeda­
wać za pomierną cenę chcąc tylko uczynić dogo­
dność Szanownej Publiczności, przez którą nadal
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mógłby pozyskać względy i ukontentowanie. Za­
mieszkały przy ulicy Krakowskie Przedmieście Nr 
412, w Mokronowskieh Pałacu po prawej stronie 
dziedzińca. — Piotr Kręciszewski.

DOBRA SUDRAGI w Obwodzie Lipnowskim W o ­
jewództwie Płockiem położone, są do wydzierża­
wienia z wolnej ręki ua lat 3 lub 6 od nadchodzą­
cego S. Jana 1S30 r. zacaynaiące się. Dobra te 
położone w borach, leżące o 3 mile od W isły ltjię- 
dzy kilku Miastami, składała się z 3ch oddzielnych 
Wsi 2  sobą graniczących, kilkudzicsiąt Holendrów i 
Z domu zaiezdnego w Rynku w Mieście Sierpcu. Do­
bra te obejmują wysiewu * górą 500 korcy W ar­
szawskich, składają się w lednej połowie 7, gruntów 
gliniastych, 1  w drugiej połowie z gruntów szczyr- 
kowatych mocnych, zamykaią w sobie dużą Gorzel­
nią o 4 ck w ielkich kotłach a wygrzewaczaini, Bro­
war Warszawski z wszystkiemi rekwizytami, Młyn 
wodny, W iatrak, Olejarnia, 6 Propinacji , 2 Ogrody 
owocowe, znaczną ilość Kąk i Pastwisk, dostateczną 
ludność, nie wymagaiąc »igÓY naięmnika,' kąpletne 
yvszelkiego rodzaiu dworskie i wiejskie budowlę w iak 
najlepszym stanie będące. U warunkach dzierżawy 
powziąść można wiadomość od Właściciela tejże 
W si Sudragi, który spodziewa się, iż pretendent po­
wyższej dzierżawy w cześnie zgłosić się zechce, po­
dobna bowiem dzierżawa wymaga tak wczesnego u- 
regulowania się Właściciela iako i Possessors.

U trz y m u ją cy  R e s ta u ra c ją  w H o te lu  P olsk im  
p r / y  u l icy  D łu g ie j  po d  N r  585 , u w iad am ia  
A m a to r ó w  S to k f i s z u  d o b rz e  i św ieżo  u rz ą ­
d zo neg o ,  i ż  p rz e z  c a ły  P o st  w Śro d ę ,  P ią ­
tek  i Sobotę  bę ' i* ie  u n ieg o  tak iż  S lo l f i s z ,  a 
na  d n i  in n e  t r z e b a  obsła low ać. Z t  po rc ją  pła« 
ci się zł.  2 ,1  p ó ł .  ,

P o t r z e b n a  iest na Prowincją SŁUŻĄCA NIEM­
KA dq Dzieci, w średnim wieku,. * dobremi Świa­
dectwami; wiadomość przy nlicy Koziej vr domu 
Zaiezdnyhn niegdyśFaliniegoNr7 obokP.Brzezińskiej. 
r r c p D w a  MŁYN Y, ieden h o le n d e r s k i ,  2 „; konny o 

2ch gankach, do n i c h  Doin mieszkalny muro­
wany i ze w sz e lk ie m i  z a b u d o w a n ia m i  gospodarskie- 
m i,  p r z y  ulicy M a ry m o n tc k ie j  Nr 3133, n a  gruncie 
czynszów cm do Dóbr Polkow skich należący, są do 
s p r z e d a n ia .  W ia d o m o ś ć  na m ie jscu ,

T E A T R  NARODO WY .  Ju l lo 6 raz Opera C«-
cylja Piaseczyńska.


